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Jeszcze r u iiz e k
Artykuł w numerze 32 dutyozący Związku Drużyn 

Konduktorski :H udei zył w wyżej wspomniany Zwią­
zek jaik grom z pogodnego nieba. W łaśnie w owym 
czasie odbywał się tegóż Zwiąizku Zjaizld we Wiktie, 
na którym oczywiście jako prezes okręgowy był rów­
nież i p. Górny. K łoś musiał poinformować delegatów 
w W ilnie, że taki artykuł ukaizał się Pręciułenko 
przyjechał główny prezes W ojciechowski do Katow ic 
ą  cichym duchem odbył s ę zjazd. Przedmiotem 
oał&go zjazdu byt artykuł zamieszczony w „Głosie 
Górnego Śląska",

Możerny się poszczycić znowu jednem plusem a 
mianowicie tym, zaraz pieniądze znalazły ie  dla 
emerytów, t. zn. tz\f, koleżeńska zapomoga,

A le cóż, -kiedy jednemu z tych, który miał odwagę 
napiętnować machinacje pana Gómego i jego 
Zwiąźku, tej zapomogi odmówiono Wy szant aż o w ano 
bowiem na nim, że ma artykuł ten cofnąć, a to w 
trzech gazetach. Emeryta ów, chociaż autorem wyżer 
wspomnianego artykułu nie był, widząc się bezrad­
nym, po*: zedł do „Polski Zachodnie;“, która jemu ode­
brała 8 złotych za zamieszczenie tegóż cofnięcia. 
„Polonia' dzięki naszej interw encji zrobiła to za 
darmo. Myśmy tego nie przynieśli, uważając, że nie 
może ktoś cofać a rłykułu, choćby nawet fakta były 
nieprawdziwe, jeżeli on autorem danego artykułu nie 
jest. Zresztą artykuł zawierał twierdzenia prawdziwe, 
litóre możemy każdej chwili udowodnić, a byL uyśmy 
p. Górnemu bardzo wdzięczni, gdyby nas raczył za­
skarżyć, gdyż wtedy zaprosilibyśmy niejednego z je­
go członków na świadków, a opinja publiczna dowie­
działaby się, jakie to metody stosuje właśnie Związek 
Drużvn Konduktorskich wobec swoich członuów.

A le ponieważ już mówimy o tym zwią,.ku, dlate­
go też weźmniemy i jago głównego prezesa na F< ’n- 
korn. Otóż tym człowiekiem jest p. W ojciechowski 
naturalnie „swój". Gdy się rozchodziło przed dwoma 
laty o to, żeD. K, P, Katowice! zmuszała emerytów 
do podpisywania dekla* acjfi, m ocą której mieli się 

zrzec kolejarze praw nabytych, to p. Wojciechowski 
i ie miał nic pilniejszego do czynienia, jak objeżdżać 
filje, u których na zebraniach wmawiał im, że taką de­
klarację powinni podpisać, gdyż inaczej :mcrytiiry nie 
dostaną. Okazało się , ‘dnaik, że dzięki zajętemu przez 
nas stanowisku Dyrekcja Kolei w Katowicach z pod­
pisu deklaracji zrezygnować musiała, a emeryturę 
płaci kolejarzom  bez podpisani" dełi laraeji, A więc 
„tak" to „broni- p. W ojciechowski drużyny kondukt or­
skie.

A  teraz weźmijmy sobie jednego z tych niższych 
prezesów, a mian, p. Pohla z Rybnika. Podlwiele pre­
zesem filji rybn. ckuej był p. Machnik, to jeszcze jako 
tako pracował Związek Drużyn Konduktorskich.

Jaku niewygodnego p Machnika wypchnięto na 
emerytur*. P. M achnik ma diwuch synów, z których

jeden jest wyuczony ślusarzem, a drugi ukończył szko­
łę  handlową, A le mimo kilkakrotnych próśb wysto­
sowanych ,do Dyrekcji Kolei, w Katowicach, żeby 
przyjęła choć jednego z jego synów, to Dyrekcja K ato­
wicka twierdzi, że me mia etatu, brak posad, tego Dy­
rekcja nie może uczynić, gdyż to może tylko zrobić 
Ministerstwo. Ale za to przytoczymy Dyrekcji Kolei 
w Katowicach fakta, gdzie ojciec pracuje na Kolei a 
synowie również.

Np.: Kierownik pociągu Wyczyszczok Maciej ma 
służbę, a >go czterze synowie też pracują na Kolei. 
Jambor Jan jest rówirez kierownikiem pociągu v 
cfyńfiej służbie, ma trzech chłopców na Kolei Biczy­
sko, który dó[ iero po objęciu przyszedł na Kole;, ma 
rówi ież dwuch chłopców w służbie kolejowej, Jan- 
kowśk* rew izor pociągów liczy lat 60, jeszcze czyni 
służbę, a ma dwuch chłopców’ na Kolei i jedną córkę 
pracującą na poczcie, Wieczorek Wiktor choruje juz 
rok, pobiera nadal pobory, chciałby iść na emery­
turę, posiada poważny majątek, ma parę koni, jego 
chłopiec ież pracuje na Kolei. Syn Wieczorka został 
niedawno dopiero przyjęty na Kolej. <

A  więc podaliśmy parę taktów, których Dyrek- 
qV. Kolei w Katow icach obezwładnić naim nie jest w 
stanie. Dlaczegóż więc nie można przyjąć jedenego 
chłopca od p. M ackrika, a zwolnić np. jednego od p. 
Wyczyszczioka, Jeżeli więc ma być w Polsce spra­
wiedliwość, to mech się mają wiszyscy jako tako do­
brze, gdyż wtedy będzie zadow oleni., a Polska będzie 
miała z takich obywateli należytą korzyść. Zdaje się, 
że D. 0 .  K. P. Katow ice chciałaby mieć dwojakich 
tylke obywateli, a mian. jednych tzw. sługów, a dru­
gich panów, gdyż powyższe fakta ma to wskazują

Dlaczegóż więc p. Pohl, p. Górny i p. Wojciechow­
ski nie starają się o to, żeby członków swego Zwią­
zku równomiernie traktowano, kiedy wyżej wymieni 
także są członkami Związku Drużyn Konduktorskich.

A le przyjrzyjmy się bliżej praicy p. Pohla: Otóż
zmarł niedawno członek Związku Drużyn Konduktor­
skich fitja śp. Teofil Baluch, Człowiek ze zgryzoty 
zmarł, gdyż podany na emeryturę, czekał od 1-go 
czerwca na tzw. zapomogę koteżeńską, klórą jemu 
krótko przed zamknięciem powiek na wieczne czasy, 
a to jeszcze dzięki naczćmu artykułowi przywkziono. 
Pan Pohl nie wystarał się dotychczas leszcze o sztan­
dar dla swej filji, coby na rad e nie było tak złe, gdyż 
trzeba wiedzieć, że sztaindai posiada filja W odzisław 
no i Katowice. Ale p. Pohl nie w ystarał s:ę nawet o 
wypożyczanie sztandaru dla swego kolegi pracy, żeby 
jemu dać ostatnią przysługę w drodze do grobu. Za 
to konkurencyjny Związek, przeciwko któremu Pohl 
występuje, a milan, dawniejsze Związek Z, Z. P. przy­
słał sztandar na pogrzeb śp Baluchowi. Tak to wy­
gląda „troska" p. Pohla nietylko o żvwych, ale nawet 
o zmai łych, członków, Byił dobry śp , Baluch płacić

całe lata do Związku po 4 zł. m esięcznie, ale na 
sztandar nie zdobył się jeszcze Związek Drużyń Kon- 
dufktousfcich dila filji rybnickiej.

Przypominamy .pp. Górnym; Woicieichowiskiim i
Fidkum ze Związku Drużyn Konduktorskich, że ist­
nieje jeszcze w  tu obowiązującym k c. §, który tego 
rodzaju metody stosowane do p Machnika nazywa 
po imieniu. Również istnieje w k, k. tu obowiązują­
cym taksamo §, służąc p. Machnikowi do dojścia do 
swego prawa. , 0  .ile p. Machnik z tych dwueih §§ 
skorzysta, to p. Górny i kuni mogą frę gdzieś znaleźć, 
gdzie im to przyj<mmem nie będzie, ' z , . , . ____  v

My się postaramy w przyszłości o to, :żeby o- 
tworzyć oczy członkom wyżei wymienionego Związku, 
a może niedługo bęalzie trwało, że pp.' Górny i' Eiicek 
zostaną generałami bez armji, a p. W ojciechowski w 
W arszaw ie dochodu mieć nie będzie. Zresztą dowia­
dujemy w ostatnich chwili, że ktoś organizuje na w ła­
ściwy sposób kondukt orskie. Człowiek ten jest do­
syć silnym materjalnie i moralnie, żeby źrebić wy­
łom u panów Hełerów z jednej strony, . a z 
drug ej rozbić w puiph Związek p. Górnego, Będzie 
to wielka frrjda wtedy, gdy się dowie ogół, że nie­
tylko Rakowscy brał; we' federacji, ale brali też i 
inni. Gzy też rrał Heler tego nam na razie nie 
wiadomo W  każaym bądź razie stwierdzamy/ że w 
obozie kolejarzy górnośląskich a szczególnie u Drużyn 
Konduktorskich zaczyna być coraz jaśniej, gdyż dru­
żyny, przekonawszy się, że Centralny Zarząd W ar­
szawa mc dla Górnośląskich kolejarzy nie robi, że na­
w et nie wystarał się o to, żeby dać należyty za.pas 
drużynom takiuh pizeclmiolów, jak zapałki, mydło, 
ręczniki itp., że uszczuplenie pravt nabytych odbywa 
się na sz< roką skalę, a że ten zarząd nic m e  robi, 
chcą się zupełnie odłączyć od Warszawy, stworzyć 
własny Związek D. 0 .  K. P. Katow ice, a składki po­
zostaną na Gómvm Śląsku, Je s t  to nasza myśl głu­
szona już od przeszło 6 lat. Jeżeli ta myśl urzeczy­
wistniona zostanie, to bedzie pierwszy etap do po­
prawy bytu naszym kolejarzem. Bo wtedy pieniądz 
zostanie tuna,, a pp, prezesi i sekretarze z Głównych 
Zarządów mogą .patrzyć przez palce, aż któryś naiwny 
Górnoślązak im tam pośle grosz na to, żeby sobie 
budował donny związkowe i hulali po kabaretach i  

Morskich Okach, gdy jaki delegat przy jedzie z Gór­
nego Śląska; a potem wróciwszy z Warszawy, opo­
wiadają ci delegaci na zjazdach, że p, Miniiter przy­
rzekł wszystko załatwić, chociaż go nawet nie wi­
dzieli na własne oczy.

Jeżeli p. Górnemu tego będzie za mało, to może 
coś więcej dostać, a radzimy jemu i p. W ojciechow ­
skiemu, żeby z nami nie zadzierak Obiecał nam na­
w et przez delegata, że nas z p. Firkiem  odwiedzi i że 
so b e  dopiero z nami pogada. W iec Panie Górny 
prosimy bardzo przyjść do nas pomiędzy 8 i 13-tą 
rano, albo 15 i 17-tą po południu.



P. Marszałek Wolny wie, co czyni
Sejjin Śląski będzie znowu otwarty

Ja k  się dowiadujemy, w dniu 22, b. m .  odbędzie 
się w gmachu Sejmu Śląsk:ego posiedzenie Konwentu 
Senjorow. Znaczy to, że Sejm Śląsk* otworzą znowu 
w pierwszej połowie września

„Polska Zachodnia" daje nawet tytuł, że „Pan 
M arszałek Wolny (był) u P. Wojewody Grażyńskiego.

Innem! słowy nastąpił z wielkiej burzy mały 
deszcz. Nie zwyciężyła bowiem ani tezr Korfantego, 
ani teza kogoś. Zwyciężyła ale tzw. „medJia aurea", 
czyli po niemiecku „der goldene Mit tel w eg . t. an., 
że umiarkowane umysły odniosły swój sukces,1*

W idać znowu, że p r z e r ó ż n y m  matadorem 
zdrowo myślące społeczeństwo racji nie daje i nie 
pracuje według nasady: „Na upór niem i lekarstwa."

Rzeczą jasną jest, że cale Województwo Śląskie, 
a  nawet w danym wypadku i p. Wojewodi Śląski Di.

Generał Jó zef Haber ostatnim razem powiedział, 
że to co przy Niemczech zostało z Górnego Śląska, to 
nie jost Śląsk Opolski, ale Śląsk Polski, „Polonia" 
zaś pisze, że Niemcy burzą stare pamiątki przypomi­
nające książąt opolskich w Opolu twierdząc, że to 
pamiątki po królew iczach i książętach Piastowskich,

Zaś Francuzi od pewnego czasu zaczynają kokie­
tować Niemców, ZydRk Sauerwein z gazety francu­
skiej „Le M atin" dał początek tej tjradzie, pisząc mię­
dzy innemi, że pi zynajmniej korytarz należy się N( m- 
oom. Ja k iś  hrabia francuski d' Ormiisson idzie dalej:, 
i żąda już nawet Pomorza dla Niemców z powrotem. 
Za? minister Treviranus z Niemiec żąda oprocz Po­
morza korytarza nawel Górnego Śląska z powrotem. 
A  pewien b. radca reiencyjmy w Poznaniu Kraus, ten 
nawet żąda samego Poznania z powrotem twierdząc, 
że w Poznaniu są stare zabytki jeszcze po Niemcach, 
a nowe takie jak np. Zamek Królewski, Uniwersytet, 
T eatr Główny, Gmach Pocztowy, no i wielki gmach 
byłej Komisji Kolonizacyjncj.

A  nasz kochany August Zaleski, M lister Spraw 
Zagranicznych wlprawjdzie napisał notę przeciwko

Grażyński, a razem z nim Rząd Centralny życzą sobie, 
żeby Seim Śląski należycie funkcjonował. Przypusz­
czamy, że partje opozycyjne w interesie Ludności 
Śląskiej zajmą stanowi ;ko n i ; tak dalece prowoka­
cyjne i pójdą po linji p. Marszałka Wolnego, który do­
tychczas zawsze "kazywi i  łączność pomiędzy czynni­
kami opuzycyjnemi i rządoweml Jego wola też po­
winna być przynajmriej w pewnej czyści respektowa­
na. Marszałek Sejmu bowiem jest na to, żeby zdążał 
do zharmonizowania prądów opozycyjnych z prądami, 
państwowemu

Niemożna dopuścić dio tego, żeby czynnik: opozy­
cyjne z p. Kr- fantym na czele aiarrowadirił y do tego, 
żeby polityka i gospodarka Gum ego śląska w sto­
sunku dio Polski została narażona na szwank.

Treyiranusowi, która jednakowo: nie zrobiła tego 
efektu za granicą, co same przemówienia Treviranusa 
albo nawet żydlaka Sauerweina. W dowód na tc, że 
Niemcy już są dzisiaj dosyć silne, żeby mód*, tego ro­
dzaju tuzami operować, rezerw ując sobie ostatniego 
trurofa na później świadczy c  tem, że Ni emcy w ydali 
z okazji opuszczeni Zagłębia Reńskiego nową trzy- 
m arków kę,' na której na jednej stronie znajduję się 
orzeł pruski z dziobem na wschód, a na drugiej stronią 
widnieje napis: „Ren jest rzeką niemiecką, ale nie
granicą niemiecką," co znaczy, że ów napis jćtet wy­
raźną pogróżką pod adresem Francji, której mąż 
stanu Briand ostatnio bardzo kokietm e Niemców, 
Zaś zagranica np. W iedeń już mówi o przyszłym zwią­
zku przyjaźni pomiędzy Francją Niemcami Sławny 
żYidilak Radek-Scbelsohn z Moskwy z okazji porażki 
Bolszewików ood W arszawa w 1920 r., pisze sobie 
otwarcie, że w rabie przyszłej wc/jny z Polską Niemcy 
neutralnie się nie zachowają, jak to było w 1920 r. 
Znaczy to miiędlzy innemi, że niem iecka propaganda 
działa1, a to na bardzo szeroką skałę.

A  u nas oo się robi? Urządza się „Marsz Szlakiem 
Kaldrówk"', na G Amym Śląsku „Marsz nad Odrę". 
Dożynki w Spalę za A  miljona złotych wydanych z 
pieniędzy za podatki, buduje się p ąty zamek Prezy­
dentów:' Rzeczypospolitej w W iśle za około 2 000 009 
zł. Następnie specjalną kolej do tego zamku, która 
też może będzie 'cosztowala niemniej jak 2 000 000 zł., 
ale c  propagandzie zagranicznej, o odpieraniu zarzu­
tów Ninmlców, Francuzów i Bolisizen rików, o tem bar­
dzo mało sdę słyszy. Wprawdzie old czasu do czasu 
studenci', zamiast nos w etknąć do książki, urządzają 
manifestacje po ulicach i lokalach.

Byłby czas, żeby nasze Ministerstwa Spraw Za­
granicznych poruszyło przynajmniej jedną część takicn 
sprężyn, jak to robią Niemcy, a wiedy może s ta r.e  
się inaczej.

Ku uwadze miarodajnym czynnikom, czyli jak się 
to popisra Górnoślązaków

Ju ż  nieraz zwracaliśmy na tc uwagę, że pewne 
czynniki nietylko, że nie popieraj? Górnoślązaków, aJe 
im nawet utrudniają zdobycia przynajmniej średnich 
stanow isk w  urzędach. Dowody na to wówczas po­
daliśmy.

Dzisiaj podamv nowe sźc-elgóły. Otóż przed 
Wojną nie w każdej miejscowości była 8-mio wzglę­
dnie 6-cioiklasowc sizlfcoła ludowa. Obecnie jednako­
woż wymaga się np, do osiągnięć^ stanowiska asy­
stenta ukończenie 7-mio klasowej szkoły ludowej. 
Oczywistą jeislf rzeczą, że nie wszyscy Górnoślązacy 
mogą świadectwo ukończenia 7-mioklasowej szkoły 
przedłożyć. Za cz-sow niemieckich przeszkodą to 
nie było, gdyż np. w 6-cioidasowe: srkole były w 5-tej 
i 6-tejkIasie dwa oddziały izw. Umer — i Oberab- 
teilung. Te dwa oddżiały w sześć oklasówce odpo­
wiadały 7-ej i 8-ej klasie, czyli wymogom programu 
pełnej 8-mioklasowej szkoły ludowej.

Tegc się oczywiście obecnie uznać niechce, gdyż 
ni/ejęaen Góitnośilązak, mógłby stanowisko średniego 
urzędnika przez to osiągnąć.

Jeże li w ięc za czasów niemieckich to uznano, to 
tym w joej Powinno się to uznać za czasów polsKioh, 
jeżeli sdę prafwa nabyte ma uznać.

Odnośne czynniki a szczególnie D. O. K. P, Kato* 
wice powinne się o to wystarać, żeby przynajmniej 
częś*. owo te prawa dać Ludności Górnośląskiej, które 
się im orzyrzekło. przedewszystkien- powinne :vy- 
stąpić Związki Zawodowe z protestem do D. O, K. P, 
Katowice, a ta znowu dc Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego Warszawa.

Znowu jakaś pomyłka?
„Polska Zachodnk" nr. 209/30 zamieszcza ogło­

szenie pod rubryką wolnie posady a mDnuwiice:

Wolne posady
Potrzebna kuiiturallna Pani do nauki i konwersa­

cji języka riem ieokiego. Zgładzenia d!o „Po^ki Zach.'*, 
pdd 7903.

W idać znowu, że w Redakcji a głównie we Wy­
dawnictwa! „Pcłskd Zachodniej" pieniądz nie śnucr- 
dzi. Na pierwszych stronnicaci' boiwdeim tegoż same­
go numeru, „Pouska Zachodnie" zamieszcza sążniste 
artykuły przeidiwko morwie niemieckiego mimstre T re- 
vieranusa domagającego się rewizji gramie wschodnich 
Niemiec, a  zachotamoh Polski w drodze nie wojry, lecz 
w drodze układów.

My carwsze twierdziliśmy, że „Polska Zacnodnia" 
w dziale reidaiKcyjnym bęaizie pisała najostrzejsze ar­
tykuły przeciwko Niemcom, zaś w dziale ogłoszenio­
wym za pieniądze polecać bedzie firmy niemieckie, 
jąkate  popierała tendencję nauczani: sdę języna nie­
mieckiego. W szywa również na Gdańsk, ale to jftj 
nie przeszkadza popierać Dr. Gebharda et oo. rów­
nież z Gaiańslka. Tak,samo robi to w ostatnich dniach 

ólondi ", popditrającu w dziale ogłoszeniowym pewną 
stręcizycielkę małżeństw aż z Berlina.

W idać więc, że praisa pctlslka za pieniądze jest 
zdolna zrobić wszystko, gayż pieniądz nie śmierdzi.

Znowu konfiskata
Fileitwsize wydanie Nr. 33 „Głosu G, śląska'1 uległo 

konifislkiiicdit., a mianowicie za artyjkui „Wychowawca, 
Nauczyciel i Polityk!!!?" Dopatrzono się aimtlich 
w dianym artyklulle ciężkiego iwykryku z § 360 ust. U  
k. k. :

Będziemy mieli znowu z tego proces.

Doprawdy redaktor już nie rwie, co mia pisać i ja^i 
Jeżeli i  za feUjetan 3ię konfiskuje.

Pól na pól
albo zasada „Górnoślązacy mają „Vorzugl“

D. O. K. P, Katow ice przedstawiła kilkanaście 
kandydatów chcących być pazyiętyoh do służby 
kolejowej Ministerstwo Komunikacja przyjęło z tych 
kandydatów 10. Ale w tym było zaraiz 5 „swoich", 
a 5 Górnoślązaków, Tąk  się robi. A  potem to D.
O. K. P. Katowice ogłasza statystykę, że tylko parę 
prc"ent pochodzi z innych dzielnic, a reszta to sam- 
Górnoślązacy. Przejdź się tylko po gmalchu D. O. K. 
P, Katu,wilce, a przekonasz się zaraz, ile tam jest G ór­
noślązaków, na wyższych stanowiskach. Choćbyś 
wziął już nie latarnią jak story Diogełcs, ale taką wiel­
ką lampę elektryczną o 2000 Volt, to znaleziesz za- 
lerfwi : 4. Tyoh czterech jeszcze zostawiono, żeby się 
nazywało, że Katow ice jeszcze należą do Górnego 
Ślaska, Niedawlno zgłosiła się córka zmarłego kole­
jarza c posadę. Córk«, ta ma maturę ukończoną i zna

Wielka impreza w dniu 24-go 
zorganizowania i powstania

W  ubiegłą r iedzńłe mieliśmy „Marsz naid Odrę". 
15. b. m była uroczystość Legionistów w Raaomii/u, 
W  Warsza/wie obchodzoną niedawne ,Cud nad, W isłą". 
A więc niema niedzieli,, którejby nie obchodzą .akiej- 
kolw iek bądź uroczystości.

Na 24. b. m, będzie obchodziła policja nasza, a 
szczególnie członkowie je j będący kiedyś pionierami 
i „brom ami polskości podczas plebiscytu i powstań. 
Szikoda tylko, ż t  każdy z uczestników musi sob’e sam 
zapłacić 1 zł. na wstęp i 4 zł. na obiad, a do tego do­
chodzi 50 proc, biletu kolejowego, gdyż na resztę o- 
trzyima zniżkę. Szkoda również, że nasza policja, a 
mianowicie ,ej członkowie z „Apo" nie otrzymali do­
tychczas wynagrodzenia za udział podczas akcji ple­
biscytowej i powstaniach, jak to podobno otrzymali 
członkowie z nięmieoł iej strony, podczas utrzędowa- 
nia tejże plebiscytowej.

Niestety, że widzimy tyclh byłych1 członków „Apo" 
w 9/10 bez szarży, a najwięcej tylko zwykłych poste­
runkowych, gdyż niema nawet tyle aspirantów w na­
szej Polic) z b, policji „Apo“, ile jest palców u jednej 
ręki.

język polski biaglK, gdyż uczęszczała do polskiego 
gimnaujum żeńskiego w Katowicach. Ale j ; j  nic przy­
jęto, gdyż Miniisterwtwo zakaizalo. Alte za to p. Na­
czelnik Varbełly przyjął aż dwie steootypistki, które 
podobno jeszcze mają być kuzynkami. Chociaż to 
jest prawdą, (czy są kuzynkami tiego nie wiemy), to
D. O. K. P. Katowice dopiero bada ten stan rzeczy, 
czy te dwie stenotypistki się tam znajdują.

Tak daleko Już Górnoślązaków doprowadzono. 
A kto jest winien temu? — sami Górnoślązacy we 
większej części a szczególnie Związki Zawodowych 
Kolejarzy. Gd/ż eszcze przed objęciem Górnośląi >cv 
na wyższych stanowiskach wyrośli jak na drożdżach 
na takowe zaczęli się gryźć między sobą. Smutne to 
jest, ale niestaty prawdziwe.

sierpnia br, z okazji 10-ciolecia 
Polic,: Plebiscytowe, „A p o“

Za to. nie zapomniano o tych, Którzy brali udzia1 
w akcji plebiscytowej zestrony policji itp. na Śląsku 
Cieszyńskim. Policjanci górnośląscy opowiadają so­
bie, że za 2 tygodnie później odbędzie się nowa impre­
za a mianowicie, impreza pochodu tych policjantów 
por" odzących z Cieszyńskiego, a tam bardzo podobno 
nędzie więcej szarżowanych w rodzaju podkomisarzy 
i komisarzy i nawet podinspektora, niżeli zwykłych 
posterunkowych. Ale posłowie z Cieszyńskiego Ślą­
ska starali się należycie o wnływy w Głównej Komen­
dzie Policji Wojewódzkiej, a to już za c-asów, Kiedy 
głównym komendantem byf pułkownik de Młodnicki, 
chociaż Śląsk Cieszyński stanowi bardzo mata skra­
wek w Województwie Śląskiem, a dochodów do Kasy 
Województwa Śląskiego mniej daje aniżeli Woje­
wództwo Śląskie daje na tą część.

Zyozem” powodzenia w tej imprezie naszym po­
licjantom, w nadziei że los się ich poprawi, a to nie- 
tyłlko w ten posób, że otrzymają medal, za który so­
bie jeszcze muszą zapłacić, żeby go módz nosić na 
piersiach swoich.

Czc^obyto Niemcy niechcieli od Polski
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Eine &ei£age des „Citos £©meg© Sl*iska6\ welche zur liutdecfcung wi, Iśeiieyung jjegifcher HiSłstS^de diant

(Ole die Mim m Woifcsłn& ihre Stadt entjiidelt haben
Y or dlem Kńitage w ar Wodlzisłalw ais die einlzige

Stadt in Oiberischlesien befcamnjt, dereń Strassen und 
speizieJ dereń Ring vol!l von jiidischen Geschaften ge­
wesen sind. Geochafte, wie Aufrecht, Spi inger, 
Loew e, Aronstamm u. d. g. m. waren an der Tages- 
ońdmung. Die Jtudien haitlten ihre eigenie Synagogę, 
ihlren eigenen Friedhof, wie auch ihnen ergenien Kan­
tor, der zugiUich die Rolle eines Raibiners gespfflelt hat,

Naoh dem Kriege kam Jiie Flebiszitszeilt und m.t 
ihr die Aufstande, wahrend derer sehr viele Juden 
die GesonaFe yem auften, um das W eite zu sudhen.

Langere Zeit nach der Uebeimaihoie Oberschle- 
siens durch Poler kamen wiedeium anidere Juden 
und zwar aus Bendzin und Sosnowice und. haben sich 
dort alhrkMidh. niedergelassen, 12 an der Zahl nach 
den 12 Sohnen Jakoh s wotlten bereits die Synagogę

in W odzisław offneri, um ihren Gottesdienst cuort ab- 
zuhalten. AJber die Burger von W odzisław haben 
W ege und Mit tel gedunden, so dass die Juden aus 
Wodzisław yerauften irussten. Eine eimizige W itwe 
Loewe hat dort am. Runge noch iinr Gesdhaft. Sie 
fiihrt das Gesdhaft nicht, weii sic Angst bai, ctass ihr 
dasselbe Sdhidksal wiederlaiufen kornnte, was ihren 
GlaiUbensgeniossen, geschehen ist,

Das Beisplel der Burger von Wodzisław sollen 
sich alle Stadte unid grosisere Gemeilnden zu Herz en 
nehmen unlć enen so verlahren, wie die LoslaUer, 
Yielleięht wurde nicht die Stadt Wodzisław olhne A b- 
sidht auf Deutsch Lcslau umgetauft. Zu interpretie- 
ren  ware die Beunumg Lo&lao folgeridermassen: (Das) 
Los (iist fiir die Julden) łau, HoftentLch tirifft dasselbe 
Los die Juden in den anderen Stadten unid Dorfern,

den sind, zu uns, wo der Ueberfall auł uns in Murek 
noch n>cht gesiihni ist, wo wir von 40 slerartigen Auf- 
st and'sehen halbtot geschlagen y/orden sind?

Und noch eins: W eshalb geht die ul. Andrzeja
ein Saiminler herum der die Uniform eines Gerichts- 
beamten tragt? —  Tragt man diese Uniform auich zu 
diesen Zw ecken? —  W ir giauben kaum,

Ein ,.Dom Powstańca ‘ soli ensudban, aber dafur 
ist doch Warszawa da, wenn die Capi tale de Pologne 
etwas von den Aufsłandischen halt.

Haben die Aufstandiscten Błul fiir die Ojczyzna 
yergossen, haben sie ihre Plłicht getan, dan- ist es 
yerdammte Pflicht und Schułdigkeit Warszawas iiir 
diese Powstańces und ihre Familien zu sorg&n, auch 
wenn Warszawa ein „Dom Powstańca" fiir V* Million 
baut, wenn ein gewbhnłiches Klosett der Magistrat fiir 
nur 73 000 Złoty in Katowice gebaut hat.

Tut das W arszaw a mcht, dann tut sie den Po- 
wstańceis Unrecht. V on Bettelei brauohen unsere 
Powstańces keinen „Dom Powstańca".

meister B o r e k  a u s  I m i e l i n  und anJere es vor- 
gezogeit hatten, bei der Euthulhmg bezw. Einweihung 
des Pomnik Powstańca Śl. in Tychy zugegen zu sein, 
da es dort Freibier und „Czysta" umsonst gegeben 
hat, so haben diesmal ebenfalls die Powstańces die 
Siegespalme nicht erhalten. Dem Pan Borek raten 
wir, er soli nicht so sehr i n I m i e l i n  gegen uns und 
unsere Leute foben, zumal wir auch noch Wege und 
Mittel finden, um ihn auf die Arklagebank so zu ziiie- 
ren, wie wir es nach dem Ueberfall in Cuorzow getan 
habon. Borek wird voit oifentłichen Gełdern bez&hjt, 
seine Pflicht ist es, fiir die il m obliegenden Chausseen 
zu sorgen und d;e Hande von jeder Parteipolitik weg 
zu halten, Denn sonst werden wir dentlicher. Die 
Re:tpeitsche, die er sich fiir uns kaufen will, soli er 
kiibsch zu Hause Iassen, „Każdy kij ma dwa końce".

-------------- i

Pan Oberek ais Praktikćnt mit der Gruppe VI
■ W ie wir erfahren, kam w ederum  eiin „Sw oj" 

naoh Oberschlesien uinid zwar in lden Urz. Skarbowy 
1 nach Katow ice.

Ais P-aktilkant erhielt Oberek sofort die Gruppe 
VI, dieselbe wie £ in Naczolnik Urz. Skarbowego.

Den alten erfahrenen Dudzik, der meht fiir den 
Staatssackel gearbeitet hat wrie er sołlte, wiiłl man

midht reakti.dereń. A lte oberschks Beamte miisseu 
fiir nileldirige G ehalter soLwerer Dienst yensehen, ,Swol 
sitzen auf Kluulbiseisiseili to  der. Bureau- unid spielen di*e 
grossetn Herren,

Ist das die Gleiohiterecbiigung wenn man schoi. 
nicht von der Bsyoii^uguńg (nach Art 33 des Org. 
Statuts) der Obersehlesiei sprechen will?

„Sammelt niclil Schiltze..
Sagt Christus zu seinen Apostata und zwar in der 

Bibel.
W ie wir erfah-en bat der Apostoł siehe P ‘o-ono- 

tar, der Pfairer won Tychy Kapitza eme Villa fi.r 
90 000 Złoty kauflieh erstanden

„Der Menschensohn bat niCIu einlmał eine Hohle. 
we er seiln Raupł niederlegen kann," heisst es auch 
in der Bibel.

Geht nach Radom etwas Gutes ?
Der erste, weldher nacb Radom aus O Per schle­

sien raiusgewimmelł wurde, war unser „lieber" Aureli 
Rybicki, da er sich hier mit Ruhm nicht b tk leck ert 
hat.

• Ais zwei ter fiiog dort vom hiesigen Miagisitrat der 
beruobtigite St immiest, der dabei ertarppt wio-den ist, 
ais er aius den Bureauraumen des Magistrats zu Kato­
wice ein Freudenhaus einrichten wollte. Stammfest 
wurde rausgeschmiessen, lanaete amen im Magistrat zu 
Radom.

- W ir gormen sdlohe , Capazitaten" der Stadt 
Radom.

HoftentLdh Wcirer auch die beiden bei deni letz- 
ieu Zjazd Legjonistow in Radom. . Viellleicht erhalten 
diese einen speziellen Orden!'!

Der Staldt Radom gratulieren wir!

Aui Ficinusgrabe werden Arbeiter an^esteili, aber 
nur Czeladź und Bendzin

W je wir erfahren wurden neue Arebdtslkrafte auf 
Fauinuirgnube angenommen. A ber aaruniter befinden 
sich lediglic'li soiche aus Czeladź und Będzin. Die 
Grube gehort zur Yereinigten Koniigs- unid Laura- 
hiitte, Soldhe Mefboden yerdienen aufs scharfste 
gfcbramdtmiaipkt zu wemen, ‘ Wa s  sagt cer A rbeitsin- 
spektor uind das A•‘beirsnacti:weisamt dazu?

i 2

Werden sich dies die Kaiholiken ^eiallen lassen ?
Juden yerprhgeln bereits Kałholiken in Krtowice.

Am 15. August am F este  Miaria Himmeliahrt ar- 
beiceten Juden im Hause ul Wandy * 16 a und 16 
einen Katholilken, der sirih das rerboten  hat, dass an 
kathoLschen Festiagen gearbeitet wird. juidenbengel 
fielen iiber den Katholiken her und schilugen ihn 
blutig. i

W ir erfahrep n o ch  dazu, dass der Arbeitsikommis- 
sar der. in Katow ice etablierten Juden aus Krakam 
Wmstrauch, ul, Kordeckiego 7, d>e Erlaubnis erteilt 
hat, an Sonn- und Feiertagen Limonade und Selter zu 
iabririeren, Leben wir im kaiholiscSien Polen oder 
iir. yerjiidelten Russlai d? — Wenn die Behorden so 
etwas dulden, dann muss die katholische Bev6lk^rung 
siclh zur Wehr setzenj damit das jiiddsohe Park er- 
kennt, dass die Macb.thaber m Oberscnlesiien Kathou- 
ken und nicht Juiden sind.

Die Gegenld. wo das Gerictsgebaude steht, ist 
bereits satt von Juden unci KcnLnthstoclbtern bewohnt. 
Wais sagt diaziu die Polizei? —  Es gibt doch Gesetze, 
hierfiir, d-'e das verbieten. Also nur zugreifen.

M Aufstfindisciien mmMfQr den „Dom ^ (e sd ic a ”
Ge wiss e i n  guter Zweck. A ber leider lehrt es die 

Erfahrung, dass den , Zweck die M ittel heiligen". W ir 
wissen, dass sdhon so oft, leider zu oft die oberschl. 
Bev6lkerung gelaokmeieri wuride, So durch Laszcizak, 
der auf die Powiedziany in Małopolska bestimimten 
7-łdOO Złoty fiir sioh eingesteckt hat, fenner Charnas 
verpulverte 90 000 Złoty, die fiir die poln Luftflotten- 
liga besiimmt, von den obenschl, Eiisenbabnerr ge- 
samunelt waren, schliessliclh die „Dcilomity Śl.‘‘, wel- 
cher Fi m a  Inhaiber ungefabr 1 Million Zloty auf be- 
trugerisohe A rt unid, W eise gerommen hatten, von 
Geldern, die fiir den Bau der Kathedrale bestimn.t 
waren.

Das spricht gernug. Wir giauben selibstyerstand- 
kch nicht daran, dass auf dieselbe W eise mit der 
Sammiung der Gelder fiir den „Dom Pow stańca1 \er- 
fahren \/ird, Denn es wird auc h listenweise gesam- 
melt. A ber:

Weshalb kommt man auch zu uns, die wir doch 
yon solchen Aufstandiscben wie Borek, Kneffel, 
Machejoki et cons. in Chorzow blutig geschlagen wor-

Die KraŁaaer haben bei dem „Marsch n aci der Oder 
selbst die tikhtfgsten AuSslandiscbea u b |rtr im fin

W ir ihaben uns auch den Marsch nach der Oider 
am vergangenen Sonntag angesehen. Obwońl wir voll 
unid ganz uninteresisiert daian gewesen sind, provo- 
zierte uns dort ein Powstaniec mit Je n  W orten in Olza: 
„Zaś przyjechał szpiegować' . —  Der betreffende Po­
w staniec, dessen Namen wir nicht kennen, da es sich 
nicht der Miihe lohnt, solch&r K i f f i & i  Namen zu 
kennen bezw. kennen zu lem en, soli sich das nachste 
Mai wenigstens ein E tiąuet von der Czysta vor den 
Mund nehmen, wenn er kein Taschentuch besitzt. 
Denn sonst konnte ihm dieses Scblagwort teuer zu 
stehen kommen, zumal wir froh gewesen sinid diaiss wir 
nach Hause fahi en konniten, nachdem wir die pp. po- 
wstances im Lokal bei dem Czysty gesehen haiben.

Tatsache ist es jedoch, dass von den Marschie- 
renden der Zw. Strzelecki aus Karkau ais erster ge- 
kormmen iist, K e' i Krnststuck, zuimal sie ais ihren 
Fiihrer e ;nen Doktor aus Krakau gehabt habe n, der 
kurz vor der Meta mit dem Gewehr nieńt me'hr wei- 
tei konnte, so dass ein anderer ihm den Karebiner 
haf tragen miissen. Des Kommenfars iiber dessen 
Ausgang, wie auch iiber die Einzelheiten des Mar­
sch es enthalten w,, ans aus bestimmten Griinden.

Da die grosseren Kapazitaten, wie z. B. der zum 
Naczelnik Okr, gern-befordert-sein-wollende Chau3see-



Ing. Chrzanowski reilektlert aul den Jirektor- 
posten der Szkoła Techniczna in Katowice

Ein Oberschlesier, der ein Technikum mit dem 
Titel Ingenieur in Deutscbland aibsolvfort hat, besitzt 
mehr Faehkenntnisse, wie i-in Auch-Ingenieur aus dem 
„gelcbten Larnde, dem ehem. Gulizien. —  W ir be- 
haupten nioht, daiss Ing. Chrzanowski zu denen ge- 
hórt. — Seit Februar kam Ing. Chrzanowski in die 
D 0 .  K. P. Katow ice. Sein B i ud er ist Vizedinektor 
bei der D, 0 .  K. P. Poznań. Und unser „lieber" Ing.

Charzainowski aus der D 0 .  K. P. Kaaowice w artet 
bloss darauf, bis die Dired torstelle in dier Szkoła 
Techniczna in Katowice frei wird, dann wi'l er dort 
ais Pan D irektor ankommen.

Hoffentlich beisst er ins Gramił iriit seinen 
Kenntnissen und seiner Erfahning, djie er nicht be­
sitzt!

Ing. Zie® Newski ais Fachmann!
Zieniewski bei der Ab+eilung Kyibnik der D. 0 .  

K ,  P. Katow ice scheinł ein grosser Facihmann fiir das 
E'senbahnstr eckenw ssen zu s°nn. B ei einem Probe- 
aiarm bezeichnete er, dass ei eine ElsenbaUniscb >ne 
nur 12 M eter Lange oedarf, um sie fiir eine defekte 
Schiene zu ersetzen. Dabei w eiss-ein jedes Kind, 
dass eine regulare Eisenbahnsch ene 14 Meter l*ng ist. 
Und dieser Zieniewski iist Ingenieur ails Diogowiec 

Er ist so tiichtlg, dass die Strecke Wodzisław so 
gut ' st, dass dort ein Zug entigleisl sei, wobei es Ver- 
wundete gaib. Denn verfault waren die Schwellen, 

In Anbetracht dieser „Y eid ienste" erhielt Fam i­
lie Zieniewiskis einen Salonwagen nach W orochta an 
der Grenze Polens. mit Rumanien, Und Zieniewski

selbst fufar zu Urlauib nach Franinreich!!
Panie Dyrektorze Niebieszczeński. gi Jt es noch 

„tiichtigere“ Ingenieure in der D. O. K, P. Katow ice? 
W enn die Direktion Katow ice alle solche „Fachleute" 
besitzt, dann „Dobra N oc". r

Mit Berichtigungen la-ssen wir uns nicht mehr. 
ein, zumal das Pressedekrel nicht mehr rechtsyerhind- 
llch ist, ’ .

Der H en D.r. Niebieszozańslki mogę wissen, dasś 
iiber Ing Zieniewskis Praktiken berei*s in Ka ibor die 
Spatzen aulf den Dachem pfeifen, wie „tiichtig1 Zie- 
niiewsil ist. —  Nur weiter so. Panie Dyrektorze! An 
Sie kommt die Rolle Rucińskis, Dobrzycki®, Rybicki:'! 
Abwarten, es koinmt von selcst.

A t e ń s k i  aus Tarn. Góry nach der 
D. O. K. P. Katowice irersetzt!

Der Leiter des Oddział Mechaniczny in Tarnowitz 
Ateński ein ,,Sw ój“ wurde nach der Eisenbabudirek- 
tion Katowice versetzt. An seine Stelle soli ein 
wieder ein „Sw ój" aus Kowel komiren, obwohl es 
sehr viełe Oberschlesier gibt, die diesen Posten fach- 
mannisch bzsetzen konnten. Was sagt dazu der 
Eisenbahndirektor Niebieszczański, der doch ais Be- 
schiitzer der Oberschlesier gelten will?

Kurze Anlrageu an den Obermeister Jackowiak
1. Ist es wahr, dass die fiir die Eisembahn auis- 

gefiihrt werden soH eu/den Sohnei a er arb e it en nicht bei 
Ihnen, sondern in Sosnowiec ausgefiihrt worden sind?

2. Ist es wahr, dass 1000 Bilusen der Fma „Tech- 
num" iihergeben worden sind?

3. W eshalb hat p. Janlkowiak die \rbeil dem 
Cech in Rybnik aibgenommen? —  Wunde dann viel~ 
Jeicht die Arbeit in Sosnowiec zu Ende ge fiihrt?

Auch Kinder sollen das Fliegen lernen!
In Bydgoszcz wurde eane neue Unteroffizier- 

schu-ie fiir F lieg tr eingerichte. Aufgenommen w er­
den Knalben im AUer von 16 bis 18 Jahren. Die Kan- 
didaiten mussen eine 6 bis 7 klassnge Volksschule hin­
ter 'sich haibein. Der Unterridht im Flugzeugwesen be- 
tragt 3 Jahre. Nach Aosohluss dier Lenrzeit muss 
sich jeder yerpfliciLtein fiir jedes Leh.jahr 3 Jalbre ais 
Berufsunteroffizier belim Militar zu diemen.

M erkwiirdigerweise hat auch diese Nachriebt die 
so7'alde-mokratisehe „Gazeta Robotnicza", die dioch 
ebenfalls gegen den Militarismus auftritt, gehraciht. 
Vielleicht gescfaah das deshailD, weil fiir diie Montag- 
nummer die Rediaktion keine entspred'.ietnden Nach- 
richiten beis.it zt.

Es ware vorteilhafter, wenn auch noch daza die 
Kinder derjenigen Flieger zum Fliegerdienst herange- 
zogen wiirden. die bereits beint Militair dienen. Und 
man soli nicht d.e Kinder vergessen, die noch in den 
Windeln stecken, darni* die Anzahl der polnischnn 
F ńeger noch grósser ware. '•

Czy lista p. Fojcika ma widoki na mandat?
Nie: gdyż, gdyby gło sunących było 100 proc. z

uprawnionych teby trzeba na jeden mandat 63 
głosów w Rybniku do Rady Miejski-tń. A  tyle kole­
jarzy w Rybniku niema. Gdyby nawet nie glosowmi 
wszyscy uprawnieni to i tak mandatu lista p. Fojcika 
nie osiągnie, p orne waż nie wszyscy uprawnieni do 
głosowania kolejarze będą głosował na jego listę, 
ponieważ (

1. nie wszyscy są zwok unikami p. Fojoika.
2. Wszyscy wiedzą, że nie zawsze o kolejarzach 

będzie mowa, c kolejarzach na posiedzeniu Rady 
M iejskiej, ale o obywaiielskich sprawach w ogóle.

Tak sarno lista sanacyjnych Niemców widoków 
powodzenia mieć nie może, gdyż tyle łatwowiernych 
w Rybniku nie ma żeby na taki lep szli.

Trunkhardt umarł politycznie w butach, a z niem 
ci, którzy w niego i jogo politykę w,er za. Szkoda 
czasu nad tem debatować.

Ważne dla rzemieślników c h c ą cy ch  
być przyjętych do słu żb y  k o le jo w e j

Ponieważ D.' O. K. P. Katow ice lubi / 'ę zawsze 
wykręcać sianem, że zgłaszających o posady rzemie­
ślników przyjąć ona nie może. gdyż wszelkie przyję­
cia na Kolej zarezerwowało sob'e Mii-nistersitwo Komu­
nikacji, dlatego wyjaśniamy, że na wskutek interwen­
cji jednego ze Związków Zawodowych L'olejarzy w 
M inisterstwie Komunikacji takowe o°wiiadczyio. ie 
„Przyjęcia poszczególnych rzemieślników niezależne 
jest oid Ministerstwa Komunikacji, a cd Dyrekcji* która 
w miarę potrzeby i budżetu, jaki ma określony, może 
takowych przyjąć '

Oióż przypominamy to pp, władcom z D, O. K  ’. 
Katowice, a również kolejarzom, a szczególnie ojcom, 
którzy mają dzieci wyuczone za rzemieślników. Panie 
Machnik, niech się Pan powoła na to.

PTP.fS<*
ir.anajteosze w  w łosk i, CZ\ tra* “ki 1 51 icdzlele

w io- P f  u  'ś l t o l n a s k i e g © ,  I ta t o w f ó e
kału K i ł  U 1. ■a u* ul. Kościuszki narożn jk  'ar Jana

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „V I T  A " ,  Katow ice. —  Redaktor 
odpowiedzialny J a n  K u s t o s .  Katowice.-

Armin Thiel
KATOWICE

ul. Koćciuszki Nr. 36

umsziot Kporocyjny fortepianóu
poleca się do wykonywania wszelkich re- 
paracyj fortepianów i stro jenia takowych

Każdy czyta ,,Głos“: — robotnik, 
pan panów. Bo „Glos“ przeina­
czony — jest dla w s z y s t k i c h  

stanów.
aj IP! e
=_ Hotel i Restauracja |

| ,Wypoczynek' |
1 (Zur Erholung) |
=  w łaśc.: R adecki =

|  Katouire, ul. św. Jana 10 |
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w łaściciel KOWALSKI
Katowice, ul. Poprzeczna Nr. 13

Telefon N r, 9 7 

poleea swoją 
znakom itą kuchnią, dobrze pieląg> 
nowaite piwa, likiery, wina i wódki

winiarnia i piwiarnia 
ogród Koncertowy

w łaściciel JU L JU S Z  GRUNDMANN

K A TO W IC E

Kesssl
ul. MARJACKA Kr. 27 
nar. ul. Francuskiej
Telefon Nr. 13-76 i 18-73

poleca swoje lokale 
z n a k o m i t ą  kuchnię 
i dobrze pielęgnov a- 
ne wina, piwa, wódki 
i wszelkigo rodzaju 
likiery kraj. i zagr.

© ©  © @ 0  

RESTAURACJA
i ŚNIADALNIA

»l 'Q U M IA< -
Katów te, ul. Poprzeczna 5

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

© 03>l© ©  @ ©  © © 0 ©

dawn. tlL i s t n a  "cfkfielger
właśc.: Kempny

K atow ice, nl. Gliwicka Nr. 10
pierwszorzędny lokal w miejscu 

z doborową kuchnią

Rfsiitiiiiia M iln a
K atow ice, Rynek 12

poleca
najlepszą kuchnię, pierwszorzędnie pie­
lęgnowane piwa tyskie, likiery i wódk..

Kto sprzedaje?
lub zakupuje, kto  poszu­
kuje i obrych pracowni­
ków, sług, kio  ma sprzęty 
do sprzedania lub takowe 
chce zakupić, kto chce 
ogłosić inserat matry­
monialny, zaręczenia, za­
ślubienia, łub inseraty 
przemysłowe, niech od­
daje ogłoszenia tylko w

„ G l o s i e  
G ó r n e g o  
£ l ą s  k a 1*
bo tylko „ G ł o s  G ó r n e g o  Ś l ą s k a "  jest 
jednem z najw ięcej rozszerzonych pism polskich 
a a  Górnym Śląsku, które ma czytelników swoich 
We wszystkich sferach ludności całe ftzp. Polskiej


